
 

 

Polski English 

Na początku listopada 2009 Yours Gallery gościła 
amerykańskiego fotografa Michaela Lighta, a przez 
kolejne dwa miesiące prezentowała jego projekt 100 
Słońc. 

 

Light jest pochodzącym z San Francisco fotografem 
krajobrazów, obecnie pracującym głównie nad 
powietrznymi fotografiami zachodniego wybrzeża USA. 
Wcześniej jednak, wiele lat swojej pracy poświęcił 
projektom powstałym w oparciu o archiwa, dzięki nim 
także zdobył międzynarodowe uznanie. Powstały w 1999 
„Full Moon” był pierwszym z nich. Kolejny ukazał się, w 
formie albumu i ekspozycji, w 2003. Poprzedziło go kilka 
lat intensywnej pracy w Narodowych Archiwach Stanów 
Zjednoczonych w Maryland oraz Narodowego 
Laboratorium Los Alamos, gdzie Light przewertował 
ponad pięć tysięcy zdjęć, dokonując selekcji stu z nich. 
Wybrane zdjęcia, przedstawiające amerykańskie 
naziemne próby jądrowe w momencie lub tuż po detonacji 
złożyły się na album „100 Słońc”. Stanowi on 
dokumentację okresu, w którym testy jądrowe 
przeprowadzano w sposób widoczny dla ich świadków - tj. 
w atmosferze, nad lądem lub nad oceanem. Autorzy 
opublikowanych w albumie zdjęć to w większości 
fotografowie pracujący dla mającego w latach 1947-1969 
w Hollywood siedzibę studia Lookout Mountain Air Force 
Station. Zarówno ich praca, jak i współpracujących z nimi 
reżyserów i operatów filmowych, była utajniona - do czasu 
jednak, gdy USA postanowiły uczynić z 
przeprowadzanych prób manifest swojej siły na arenie 
międzynarodowej, istotny zwłaszcza w kontekście 
rywalizacji z równie intensywnie testującym broń jądrową 
ZSSR. O planowanych próbach zaczęto informować więc 
z wyprzedzeniem, a ich dokumentację udostępniać opinii 
publicznej. 

 

Znalezione w archiwach zdjęcia Michael Light powielał, 
przefotografowując lub skanując na miejscu, na potrzeby 
zaś wystawy, wydrukował później w różnych formatach. 
Żadna z fotografii nie została jednak zmodyfikowana 
względem oryginału. 

 

Wszystko zaczęło się w 1945 roku testem „Trinity”. 16 
lipca 1945 pod kierownictwem Roberta Oppenheimera, 
nazywanego „ojcem” bomby atomowej, przeprowadzono 
pierwszą próbę jądrową. Kilka sekund po detonacji miał 
miejsce potężny wybuch, a gorące powietrze rozeszło się 
falą po całej pustyni. Pomarańczowo-żółta ognista kula, 
która powstała, rozciągnęła się i zmieniła w kolumnę, w 
następnej sekundzie przybierając kształt ogromnego 
grzyba - na zawsze odciskając ten obraz w ludzkiej 
świadomości jako wizualny symbol siły i niszczycielskiej 
mocy ery broni jądrowej. Oszołomiony Robert 
Oppenheimer zacytował fragment „Bhagawad-gity”, części 
świętej księgi hinduizmu: „I gdyby setki tysięcy słońc 
rozbłysło nagle na niebie, może dałyby one blask podobny 
światłości Najwyższej Osoby w tej kosmicznej formie (...) 
Ja jestem śmiercią - niszczycielem światów”. 

 

Nawiązując do zacytowanych przez Oppenheimera słów, 
Light nazwał swój projekt „100 Słońc”.  

 

 


